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i1!f1J Naczelny dyr, handlowy Cetr. 

w nadz5ei urato- Przemysłu 

Sytuacja w Hiszpanii dojrzewa do 
osta!ecznego rozwiązania. Ostatnie pro
wokacyjne mordy, dakomme na bojowni. 
kach i'e:J1'blilmfmkich przepe?niły miarkę. 

n-~ n. wruJe, 
y. Dnt ~ego :'.'$ na _p1Hczone Szi! c a 

khni konsekwencjami blokady ako.no-ZdekonspK-owałaby ona z mm3sca 
wielkie gesty :hiszpańskiego „fiilarcra", 
sprowadzając je do właściwej m!ary 
- niewczesnej donkiszoterii, pozn któ
rą nie kryje się żadna realna siła. 

racj clhDe a 
micznej. SZTOKHOLM, Rząd szweCl.zki po-

Gdyby tego rodzaju akcja nie przy· dał do wiadomości, iż przydział chle. 
niosła szybkiego, pożądanego reznitatu ba będzie zmniejszony w ,1 ..,i1~r:szej 
nal~żałolty ni~ cofnąć się pr,;ed .zbr.::1~- przyszłości, wobec tego iż Sz1vecja 
ną mterwenc!ą. celem wyzwolenia sił zrzekła się dostaw zboża z krajów so
demokratycznych, trzymanych w . ry- juszniczych na rZfCZ państw głodują
zac'h ltrutalaą siłą przez -'Wasala H1tle- cych. 

Opinia publiczna państw demo!rra
tycznych poruszona do głębi zmusiła rzą
dy swoich państw do wyjścia z roli ob. 
serwatorów zbójecli:kh metod żywcem 
zapożyczonych z arsenału wielkich mi
strzów gen. Franco - Hitlera i Musso
liniego! 

Ostatnie wypadki na terenie Hiszpa. 
nii prze!ro!'..2ły ostatecmie, że dalsze to
lerowan'.e gen. franco i jego reżimu, 
kontym owanie słynnej linii „nieinte1wen. 
cji" stworzyć 11111si w południowo-zach<>. 
dnim z~kątku Ettro!)y zarzewie poważ. 
nych niebezpieczeństw d!a pokoju świata. 

Tolerowanie reżimu faszystowskiego 
jest równoz~mczne z dalszym narażaniem 
narodu hiszpańskiego na poniżenie i de
moraliza'cję, jaka nieuchronnie związana 
jest z systemem tyrani', korupcji i de. 
mmcjacy_i. 

J~st neczą J«s"ą, że ty .. :i razem pół
środki nie :vystarczą. ' . Franco maw:: 
dokładnie w pamięci historię swego doj. 
ścia do władzy nie przestraszy się papie
rowych dekfaracji i not. 

Pierws2Jł'lll mrokiem na tej drodze 
powitmo być zerwaaie stosunkew dy. 
plomatwcznych, co równałoby się zu. 
pełnej izolacji Hiszpanii wraz z wszel- ra i Mussoliniego. 

W Hiszpanii fest m:.miętnie u, :-a-:··· •llY 
0 sport" narodowy - t. zw. walki byków. 

Będzie dążył! przez zrę-.:zne ]awiro. 
wanie, wy.zyskać niezdecydowanie wiel
kich rnocarstw dla zabezpieczenia sobie TORREADOR FRANCO: Tym razem nie uda się. c,,.1y już nie wyjdę z areny 
odynotu. Oznaki tego i to bardzo wy. 
razn2 maii1y już teraz. Z je~ej strony ~ 
wielkie gesty w rodzaju koncentracji ·J 
wojsk nad granic~ Franc~i, m~.ilfestacji f · 
„fafangistów" w Madrycie, z drugiej -
z~cznie lansowane pogłoski o przewt- , 
d~1anyd1 stopnio'wo zmianach syst~mu w 
kienm!m rzekome.i demokratyzacji życia · 
publi.cznego. 

O ile w pierwszym wypadlm chodzi 
o sterroryzowanie wfasm.f'"o narodu de 
mon~tracją ~zomej wia~ttej siły, to w 
drugim szczwany lis, starej szkoły jezu
ickiej, pohJe n:ą os3ukanie opinii paf..stw 
anglosaskich, ~j~cej wiarę różł'•.rm plot. 
kom o planach przelsfoczeaia Hiszpanii 
w t. zw. monarc11ię der.:tokra:vc7..ną, z 
trzymanym w zanadrzu Don ~'eaPem ·na 
czele. · 

Na wszy~tHc te manewry jast (vl
ko jedna odpowiedź: zdecydow;:ina, 
twarda a prz~de wszystkim - z~odna 
posfawll wjelkich mocarstw. 
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Su ~:lpeszci~ 
Agencja Tass doncsi z 

Budapesztu, iż w dniu 1 marca ro. za
kończył się prcces przeciwko b. pre
mierowi węgierskiemu, Szahszi i jego 
najbliższym współpracownikom, oskar 
żonym o zdradę stanu i popełnienie 
przestępstw wojennych. Sąd li.ldowy 
skazał wszystkich 7 oskarżonych na 
karę śmierci przez powieszenie. 

p.· 
l'b.'~ f bĘ,Ul( • z ':.q&. ~l, i· •y 

SZTOKHOLM - Duńskie linie Jotni

PARYŻ ·- Hris,zpańs1k1i rzą.d repu:blL weszhby 1prrzedstav\llidele wszystk,j;ch pa·r
'kańs.ki pod p.r.zewrodnictwem premiera tii. Ostate.::zn.ie deicY'zje w tej sprawie 
Josre Ghraila <Ji&ra.(l{1~wał przez 5 god!z,jn. będ.ą powiZięue dn!a 7 marca, t. j. po 
Komiu1nrikat wydany po posi•edzeniu, i;rzyhyciu do Pary-ża prezydenta RepttbH. 
stwierdza, .iż repu,IJlikatiscy miinistrowie rki hiszpańshie.i Diego Martinez Barrio. 
del!latowali nad możliwościami poszer.te- Premier ~kal odbył dfoższą r.ozmo
nia rządu, lub też stwelfzenia nowege wę z fr~ncuskim mi.nis:trem Spraw Za
!fządu re·ftUil:likański>e.go, w skład którego grnniicznyich Bidault. Nadeszły wiadomo. 

• 
J 

W Mo·skwie. bawią o:beoc.nd·e dwie de- *** 
tega~je polskie. Równocześn,i·e przybyła dro J\.fosikwy 

W piątek pr,zybyła do srtolicy ZSRR deiegacja Komisji Cein,tralnyd1 Związ'ków 
delegacja handlowa z ministrem żeglugi Zawo.dorwych. 
i Handlu zagranicznego Stefanem Jędry. Centralne radzieckie z;wią,zki zawodo. 
chowskirn na czele. we wydały na cześć gości porJskic~ 'ban 

WieGZcwem odbył-O się w ambasa<l:zie !aiet powitalny, w którym uc.zestnkzył 
polskiej przyjęcie. W sobotę !1astąipiła rówinież ambaisador R P. prot Raage, 
konforrencJa wewnętrzna, a w p()lni,edlzia który w prz.em~\vieniu swyim zwr6cH 
łek 01d1Pę.dą się pie1rwsze ofkja.Jne rozmo- szczegól.ną mva;gę wydeczki polskiej na 
wy z rndzieckim Komis~riatem c!la spmw fakt, że zawitała do kraju o wyjątkowo 
handlu zagra:niłiZnego. wielk,ich zdehy;cza.ch społecznych. 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111m1111111111mllllll!111111111111mm1m11m11111111111m1111111:1111~111m."l!ll11tl/111111111111111n1111111111111111111 

\ 

tytułem poż. cz „i got@·~ ·a r:~~t UJ1ziel!ć Amery rn 
cz~ „Det D_anskc Uftfo_rtse 1 ~kah" przewi-1 LOMDVN (BBC) z W ~:s~yngtm~ g donoszą, ie rząd Stt~nó :v 
duią ;v :woun pmgra~i: ;-vi~s~.nnym urn- Z§edrao~ZOln!JCh zawi~domił rząfJ ZSRR, że r: ,t~ "" jas~ i1 ez•. "f;l]· 
chomienie od 1-go kw1c.n1a lulu Kopenha- • 6 .,,. d !!... - . . 1 - , • z · ;... · 
ga-Warsurn,a. SaimoJo,tv "na tej lrinii bę- tZmi?. irxrzy$~ąpr„ O rOr:ę.OWafi W $;!9'?2dise Uazae.erm:.1 WU"'ZnO\VO 
ą kursowaty raz w tyg,odniu. Radzie~kiemu p życzki w wysokości 1 mmarda dolaró Y. 

) 

OGtOWi ·e Z U lgii 
natr fi na owazne trudm:.-tścl 

BRUKSELA. - Regent helgJjski ks. 
Kairoi! po!eoił b. ni,i,nistrowu sipraw za
graniiczny;ch Spa2.kow1 przi~prnwadrenie 
roomów przedwstępnych '."'. pairtiami poli
ty.cznymii w sprawie uhvcrzenia rządu, 
gdyż pirzywódcy parni.i chrześcijańsko
społecznej De Schrijv·eirowi nie udało się 
uzyskać poparcia soclalistów i komun!. 
stów. 

- - - X -

s 
ng.il;;·s~i 
LONDY r. -- .' 1cia Reutern dooo3i 

z Aleksa1ndrii. iż studenci egipscy spaiili 

na dziedzificu uniwersytetu wszystkie 
podręczh11ti angielskie ' 7,m.:sili księgamie 
i s!fol,epy brytyjsbe d•0 usunię:cia po:rtre
tów króla Jerz~·'-O i Churchiiła! 

rJ ~~ 
ści, że gen. Fra.nec zwołał „Wielką de
monstrarcje solidarnoś·Ci Fala,ngistów". 
Demonstracja ma si~ odbyć w Madryc;e 
w niedz,ielę <linia 3 111a1,ca br- Silne od· 
działy falangi z całeo-o k a:u przybywa. 
ją do Madrytu. 

Rzecznik fran.::l•s'.k:ego 1\\inist,crstwa 
Spraw Zagranianvch oświack•zył. że je
śH soju~:1icy nie poprą propozycji fran
cuskie.i [:by w11ieść wspóL:ie ~prnwę m • 
s~;1anii na posi · nie Rady Bezt:~ec"Zeń
shva, to w ty1J11 wy,oad ru Francja wystą
pii sarrnodzielni·e. Hi.śzpa1'is~ie koła re.pub. 
1Hrnńskie v.- Paryżu twierdzą, że s,zereg 
owbistoś~i w St<.•nacl1 Zjed:.1o::zo.nych 
za:mi.e-rza złoży: ' ~ tor':::• prez. T ..:ma
nowi z żąda:niem zenv;;nia sto,snnkóvv z 
rządt~m gen. Fra.nco, (}raz z wn'oskiem o 
uzna11ic rzcidu repu 1' 1 : 1 ~ańs'kiego. 

Z Londynu nadie<sz'a wiadorność, że 
premi·er Attlee i rr:i:iister Spraw Za,grani
czui~'ch Bevi.n przyst.::p!Ji _iuż do roz:patry
wa1t1ia n,ot rządu' franruskiego i rządu 
Stainrów Zjednocwn„~:1 

LONDYN - Siec1en1dziec:;i?ciu par
lamentarzystów brytyjskic!1, czforL'.:ÓW 
partii pracy, zw'.l'.'óciło sie te1,,.-::···~f<!'!n:c 
cio hiszpańskiego min'st ·a sprr ,:, li
wości, żądając za'Jrze~tmi~ dalszych 
aresztowań, stosow['ni' ·wvroków ~·nier 
ci i roz-;tr:.:cliwa". C-;;ł~·1kowie izbv 
gmin d0,.,,·2r:;aja si"' ri)wnk?: d· ·J '·:ć. 
nfo b. dov·l ~c. · fr "1 'ur:t·~ "O . fa;1~n 
psrtyzancldr:r;o Nim •z ~;:ynn~j uc:zor:c! 
Toral, craz 35 wybilnych dzid ... ::::ly so
cjalistycznych. 
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ur1~:~~Z~!ti~1;.~, o~i~n:z~~~ 
~;„··!:hlC, ~a~.:: fi.~rz@~1 ~· iek~mi 

Pogrzeb 
RJnr. H. l~t~złowskie10 
1K. M. O. zawiadamia, iż wyp~·owa„ 

dzenie zwłok iTagicznie zmarłczo por. 
Henryka Kozłowskiego e«łhętłzie się 4 
marca br. o godz. 12-ej z gmachu M. O. 
prey ul. Jaraeza 21 i prosi lttsncść mia.. 
sta o wzięcie liezneg~ udziału w po§f'D 
bie. 

Sprzj~mie·rzeni mi.eJi z Jaipończykami siadający je·dY'naczkę, wyb:.erają dla niej dać dlo domu sicha·dzek. Wobec tego, że 
1tiie-mało kłopotu,' nim w1reszcie pcołożyli mi)ża, cdq]~:1j:}::! chiorza jruw syn~, tak trans.a,kicje takfo są z.uipeł:nie legailne, uni
idt. n~ cłtie łop2t1d. Niesły,ch.'.i'na zdolność, że mająte<k i nazwisko, powstaje nadal knął 0<11 ~1el1k(~ kary. 
z plq Japończycy po.tram s·orbie przy~ w tiej samej ro.c!zini.e. Tyim się też tlu:ma- .Mo.żnaiby mn.oiyć 1't\,; lrońca przykł.a •. pn~ ~nlu n~ aar•rsa 
s.woić \V3zystf{:e cmla tect-mi.ld europej. czy, że w .Japonii istni1e1·a r0id:ziny, które ~~~t~U,w UU pVlll.&t.lllll'ii 
• k L. l . . . dy bM'bani~ słosunMw, ~Ją- D k . Ok . ""' t i T~ s m-:-r:Jc<·y ausw;J sprawiły, że nowo.cze- wywodzą się z naj.dawniejnej przes•zło- cych w foj d~~ w ~· jfldnak- , yre 6Ja. . ręgu ~ocz ~ 

Śl11!e Z·oirganizo;w:ma ich airmia, wspairfa ści. . b' r 1 "' któ t f-ów w Łodzi PQSZ'UAUJe umy~h 
wspaniały:m lotnktwem i p·otężną flot"', Córka w .f aponi.i J"est arty. kufom nader ze !a 1 „oirnpanci ' rzy &(ł eraa: 19a- -a owników im„"'-zn w wi · ' · 

- - 't nam:i wy.sipy, z całą pewno.ścią uir~ludą r11~ ~ U\ 1 t - ~1 •• · w pierwszych miesiąiea.ch walki ż.nttmiła „cennym", gdyż można ją spienię.żyć. ~...,.h....' • 1 . 1 . .1.. • .., uo "XI../ a z wy.llfl!iil;-ce:mem 
snrzynil"fZ"lWCh A / ł d f . o· . ,.i • • ó l - P"-"'-""""~re ł"'{ w~~ lnn'Y<!'n - 1 ''ł !.... ~· • .J_ ~....... ---+-w..a -· --

:/' - ~ "'' J - '-'·o czye o e ensy-..vn.eJ '- J·Cowte OLrnG!Jmu;a swą c rcę na pewmą spraw~. lfl.:eą.i1IeJ uu ."~"°'v;y p-.""' -, ... „ --
walki. iloiŚć lat, za określcmą sumę, herbaiciar_ me m. ł.odf:1. 

Nie we wszys.tkkh jednak dzied:zL niom J.ub domoni schadzek. ~ dsmo.lłr21tycznet pri!ys·złej Jl14looii Po bliższe infermacje ~ ·• 
ina.eh są Japończy;cy tak bardzo oostieoowi. W tym interesie ble1rze udzi1ał tao!.{ie foob1eta otnyma pełnię pmw obywatef.. s.zać sie d(} wymienionej ~~l 
W niektórych swdch traidyicj<11Ći1 t~·i.-/ią w i-zr~d j:i10:'1~k!, nakładając oidlpoiwied.ni z.f~ch •. Zni1'!ml.e wt'lł.l!fy' w J~ wii61'e śre Suaodz. ·Oddział Osobowy ul..~ 
ep.oce ty~owo śre.1nlo·:r~eczncj. Warto t'll po·da.te'k na katdą ta:ką transa1\c:cję. ża1d11a dimoiWHil~l}"C.h ~lfn(;ąrd@w - a :r: lłimi ski.ego (Przejem nr. 38, m ~ .._ 
.zazma·czyć, :be i w stosu1nlm s1w·oim do ko- kolbieta nie mo.gła się da.ląd ąbwni1ć znikną z li!erbdlJ!ilibrm i•~~ ~ w goclz. 9-11. 
bie-t są ooi .również bair.dzo jes.zc~e nie- prz.ed J.o.sem zgotowanym jej pr2lez okru- romwycme g&j~ fl1rtuj-ąee teraiz na !!ll!im::mri:2!l:!!!mm~~11m!IERm1mm„ ___ „ 
postę1powi". · " tm.•g:o ojca. z:wój z iprz~tojnymi ame1"~ańsikimi mL. 

Kobieta jatj)o1ń&ka do dzi<.>iejszeg-0 dnia Pew:na młodziu.tka Jatponka utopiła ryin~a:mJ., k.Wrydh p~a tuta:j 
pGzQStała nfowolnlcą męża. Musi o.na si.ę, pQlniewat jej ojdec chciał ją sp.rz-0- 1 wo1na .. 
Wie l'fl ie Sł<użyć S\Vem U panu f Wł a dcy, HfllllllllllllllllllillłmflfflilllJnlllllllill:UHIDllftllmll'!U!ll!illlUlllTillllllFlllJlnłlllllUllfifflHHllUllllłnl!mllllll1mlllmnmmnnro1111mmnnn111mmrmmm1mnnmumn111111111111m111n> 
spełniając bez najmniejszego sprzeeawu 
wszystkie. j~go ~ąda11ia. Przygotrnwu1je 
mu ubrame 1 ką1p1el, przynosi mu jedze_ 
nie i UJSługuje miu. 

Za1ws,ze dcha i polkom.a p111z.eisuwa się 
:PO Siwym mfoi•a·ttt,rowytm domku bezs'1:e
lestnym kiroiki·eim, prncuia·c o:d ś1wi'tu do 
późnej n01cy. · • . 

~· ~1 r, ~ • f~ . .'.i& aa ai 
tj} ~u t:\f,,,, ' .... .• \>ifr: śmi· 

Zf'\ 1'.n~e~nie się nad wlr:f~i~mi - Pol~kam.~ 
(e.k.) Sąd Specj*y w Łodzi roz- Łusze;;ewski, oskarżał prok. ET~ew

patrywał wczoraj sprawę Giłnihera ski. 
Willi, ur. w r. 1913, volksdeutscha. Oskarżony pi'l~ał się eo winy, 

Cuk erki 

Kg. od 208 zł. 
Paorym Cukir6w i C2'Jekloilady 

Łódź, Żeremsłeiego 31 
Wysyła r(>~eł za zcltacmłem. Ja:pcmka musi być n1etytko dobrą go

snodyruą., ale i dobrą matką i synową. 
Nie wolno jej mieć odmi·e1nnego poR'ląd:u 
od meża, a także i nz:g~ars7.e!!'o svna. 

Według aktu oskarżenia Giinthe:r, jako wyjaśniając, że włatize OO(')ztl ka:-nC!!gel 
cl!iłcnek Selbstsch.utzu i zastępca k!)- polG1ciły · mu „l'r~ć" · S}m)waixo. iim:111111111:a:mm:1111llll:!!!!izmlllllll!11111111111m11--••-rm•• 
m:m!fanta karnego obozu d1a Polaków nych f!o ohemi l'Makćw. Pewitme ła 
r;ny fabryce Bayera, znęcał się nacł kio J,Wle~lo na blcht pi~iruni, lłmtcM.tt 
wi~fo:«mi, bike kh drufomi, bl\?g&~. zawiniętym w gumę i powrozQm aż tie 
tem, polanem, łomem i ciężark&mi od utraty :rm;y~nośei. Poll!ieważ ~un
W"'i'i· Vł r. 1941-2 oskarżył w Ge tapo thR" ~ył :aawodowym bokserem nnda
J adwigę Krus, oraz Bronisława Her- w:.ł słę spHjaJnie do W!yko:Aywania 

Jal}J'ończyk nm rriewie!e do. ooi,"viedze. 
• • • • f. 

n1a S'WCJ zonie. Uwa1ża on, że tylko mmi-

~uta, że byli przed woiną wTof!.'1 na- tyeh ezynnQŚci. 
stawiani do Niemców. Zost&li oni za- · Sąd skazał go na kamę śmie1·e~, w 
trzymani i pobiei. motywach po~lając brak wszelkich 

:Rozprawie przewodniczył St;?dzh olrnlicznMci łagoezli!ey~łi. 

czyź.ni :są i•nteligentni i mogą go 'initt;e
is?wać. Brak mu c:i·e•npEwości <lo s1p~dw.
ma cza!Su w rodzi.nie i zai1nternsawania 
się fe.i 'Sprarwami. żona jest dl:ia. m~o ko
tHecznvm, pożvtec-myrn, :::Je i oosoltrtrue 
nieciekawym objektem, i dfa teigo katAidrą 
wofa1ą chwilę ~pędza o;i w hieirbMJi~-
nia-ch, gdlzie ge]Si.e ( kelner~ od~ają QI~~ ~ 
przed J11im mpełrnie in.nv ś~at r ę) 14 ft~ ~ . ~ ~ 'Jl 

Ta·ncerki javorN>1~ howi<Mn zmodemi.. ~t.lf „ .)'.~f:.«!."~"M ~ ~młv"~J'' ~~J~ •1u~,;.;!~~.~"'~ 
zowały s!ę ostatnlo l nie cliieą.c p~OS:tać !I , ""'iw .» . . Q - - "' ..,.„ a.•~ i ~ t:«' i,«- lt.'. u~ 
wtyle za swymi SJ.e<stf.zy.cami z ł'lur~, (e.k.) S~d Specialny skauł ''-'~"'nrztj ut'J'e~~t p~ wkreaeiu Niw1ców 
uczą si.ę oow ~ t.:Jfłeów. Tv{ll ea- na karę doi;;wot,nie.P.(o wię:rimia Emila ok::i.nł sw&jo - whl.ł.we eblicn; li!Ullłi
Winej ~ej~ .po~no\[ 7mtt<itu w J~nH. Nyk~, kfó.ry jako c:rJonek N.S.D.A.P. i featująe jam<' i wynmie uwoj~ sy:n-

leidinakże tt~MJe sit j.5iemse w wł~!ciciel piekarni w Łńdzi Mt l':ll rh-ob pati~ dla J:Wy<l!i~sk~~go hitleryzmu do
ipdni zwyc~~ ęnycltod'l'l~i.ill do hoi'ba- n• pr'.!!~lrinienia robotników PoIAb}w. JJrowolni.t W7>i4Wił de S\.Ą. i.e~rw~to "'Y
ciarnł 'l11a fifi.iankę f'a .ą8e.j he.r~dy. Rozprawie przewodniczył ~~dzia jeżdżiał l'l:a „fa.p.itnki." i iłme ;"kej~ MC
Ubraine w }eCłwrone ki.n'l'oina a j•eiMlrJ.M( Łui::i-czewsld, Oilka:ri:!tł Prolr. Ane. ne. Posfa.dał broń. ~fa•witmie. Nyka 
zmo.a,erruizowatte ~aj~e ...:._ t~k ja!k km '\V świetle pr::ewodu sądow~.go spra- eharak~je równi&!: olrnlico:,,ośe, 
1'rababiki z 1'TZ-Cid s1etadć lat - po<lai:a P."0-' wa. Nyka wyglądlll. następuj:,,co: ie na „m•nczystość slt.acenia stu Pofa. 
śdowi fili.żanikę z paoonąeym naporem i Osk11rżony do winy nie przyzn.ał :.::ię. ków w .Zgi0rztt, wyjoehał z całą rcdzia 
pa1trzą mu posł.us®m~e w oc ... y, er.;y nie za- Wyjaśnił, ie n~leż~I do S,A„ jetlnakż~ n~. 
!ą.da od n~eh eze~~oś jeszcze wi6e\':j· I po poza nc:r.malmrrni lw1co:enbmi ni<.' 'brał Przewód nie ustdił konl!ii'etnych 
daWifłemu kw~e ~"!!l11 ~ ttcie-r~"',.mł, n ~~iału w żndnej akcji ~ntypohkiej. wy;,::;adków udziału Nyka w nkcjac:!-1, 
1ku•pow,;myimi >pnM: właŚi&ileteH rmr,...vt.,O:. W ~tosunku do swoich pracowników któreby pooiti~'!~ za sobą 5mierć 'Po-
IW\11cll .f1okali. był mistawionv życzliwie, lecz w kilku laków. J ocln,nk:ire ~że]kie d1tne, by 

· K!olC!1eikis ,ia1poor.Jci jieist zred!;;i~o1wa,1y rm wyp&dk:.;ch uciekt.ł się dn 'bir:b. za prze przypuSBC.Z:ó\Ć, że wobec sz;.;lonego ter
korzyść męż~my. ]'rieli m~l!leń-Shvo \vinienfo., których dopuścili si~„ roru, prE-ebilfł' ałr.ieji, w któryt!h ni<}j(tfJ._ 
jest be.zdlzietne, mo.ż.e ooo atdiop~owat świadl;:owie zupełnie inaczei cba.r~ .. nckrotnie bru uańł oskru:ż.ony, mu

Kina 
„Polonla" (Plmrkowska Nr 67) „Znachor". 
„Tęcza" (Piotrkowska 108) - „Znacbor". 
,,'Wisła" (Prf!0i;mi 1) „Adria" (ul. Marszał-

ka .SbJina 2) - „fl&n~11''. 
„Bałtyk" (Narutowieza 20)-„~ein Heu:xlu. 
„Gdynia" (l"rnejazd 2) - „Swiat się śmie

je". 
„Stylowy" (Kllińskiego 123) - „Swiat !tlę 

śmieje". 
„ Włóh:nlarz" (Zawadzka 16). „HelH (Legio

nów 2-4) - „Dni szcz~śoia". 
„~obotmk" (Kilińskiego 178) - „Hałka". 
„Przodwioliole." (Żeromskiego 74-76) - „Ma 

new.ry rnll,:;..;>l\e". 
„ Tatry" (Sienkiewicza 40\-„Pens!ooi.arka". 
„_ tmi!rd" (Plac Reymonta) - „Jadzia". 
„"Bailrn" (ł"ranciszkańska 31) - „Biały mu-

rzyn". 
,;Wolność" (Napiórkowskiego 16) - „Ro

ma" (Rz1:owska 84) - „l"rzez fzy do szczę-
ścia". . 

„Zachęta" (Zgierska 26) - „Wacuś". 
„Muzn„ (Ruda Pah•anicka) -- „Pojedynek„. 

Pnc za tek seansów w dr1i powszednie o godz. 
16, 18, 20. _:._ W niedziele i święta o godz. 12, 
14. 16, 18. 20 :-

Kina „Po!nn;a", „Adria". „Bałtyk", „Hel", 
„Przedwiośnie", „Bajka", .. Roma" rozpoczyna
ja seanse póf godziny późniei. 
~~.-..~.:>SIWWW 

.Jego stosunek do prar:ovmików był 
rówmez bezlitosny: za najmniejsze 
przewinienie karał dotkliwym bi.::~em. 
· · \V motywach wyroku Sąd prv1 · .:eś
lił, że jedyną ~ok0Ecznoś2ią bgodzącą 
jest fakt, że N7rk nie czyh~ł na iycie 
,;woich pracownikuw. dz.j.eic'ko. Prze-.vafoie :ilamoini rodzice. '.JO- kteryznjq działa1no2ć Nyka. o;lrnrżony 1 si:.tł być krwawy. 

~~~~!!---~11111!!"'--~-....... ~~~·~-~~~~-~~,...,!l!e;"~·k~WU -~„wn @ .....,. 22Sf1 _::n:wvw 

Codzienna nowelki .. -t;:1/f>'l'{)$8U" 
·-~----

wie wujek - „Ale ja cię kocham". Najjek wyjedzie na koniec świata i '11gdy 
wszystko co ja mówię ona odpowir.:.da go pgni nie zobaczy". 
tylko - „Ale ja cię kocham" Foczym położyła swój zaL11aszysty 

- A co ty mówisz? spytała Ninka. podpis i zbiegła z listem do skrzynki 
Ninka zaraz po powrocie z waltmiji l nił, że nie może się ożenić, bo ma już - O. różl'l.e rze.~ey„.„. ! pocztowej. 

!a~w~ży~a, że z .wujk~ Karolwiń jest 42 lata, ch.ocia.ż wyg~itda dużo młodiiej, - Więe zab:.wmy się w tą grę ·- I oto na.zajutrz, zarnr·ic?fona . jak 
cos me w porząctku. Wu3ek, may dra a nauGll:yeielka tylko 22. A on zawsze Wujek zan'lk.ł'lął oezy i zaczął. róża i jak róża urocza, z drzącyim war 
maturg, wychowywał ją już od paru był przt'!ciwnikiei:n małże:óstw. 0 t::tk du _Ja j~stem o i1yfo starszy od ciebie garni i mgie~ką w oczach, cd',:_ '-'.Y-
lat, od śmierci rodziców. Koekaka go :!ej rói'Tl.icy wieku i nnwet napisał na - Ale ja dę kocham - ni tego listu została wprowadzona 
serd,ecznie. To też z wkfai-.;rą sobie t~n temat s'Ztukę. Właśnie wczoraj, bo- - I kiedy ja b~dę miał 60 lat, ty bę przez Ninkę do P?Irnju '';'iljka. . 
energią, natychmiast postanowiła zba_ j'lc się, że miłość skłoni go do złamnnia dziesz mi~ła 1':11ko 40. KC\rol zerwał się na rowne nogl~ 
dać i zlikwidować przyczynę jego wi- zasad, zerw&ił z nią wszystkie stos11ri.ki - Ale ja cię lw~ham. - Zosiu! -
doczn~go przygnębienia. i dlatego jt!łst teraz taki smutny. _ 1Vfoja najlepsza sztuka opisuje - ~le ja cię kocha:n, -

Usi?-dłszy po obiedzie na kozet~e, Ninka myślała przez chwilę, a ro- nieszczęście młodej dziei'.rczyny, która -- !'ile r:iog~ zrozumiec .... 
koło mego spytała: tem spytała. poślubiła starSł!:ego o 20 lat człowieka. - Ale Ja Clę k~c~an~ --

- A teraz powiedz mi dlaczego je_ - Jak ona się nazywa? -· _ Ale ja cię kocham - Jeste~1 przeciez o tyle, tyle star-
steś smutny. - Zofia Morska _ · W . 1 ? h ł ł b 1 szy od ciebie. 

- - Ty i tak tego nie zrozumiesz; ko_ _ Gdzie :mieszka? tlJl!U: wes c J!J.ą g ę 0 w i Nin- · _ Teraz to jeszcze nic, ale po paru 
chanie - odparł wujek. Wujek machinalnie podał jej adH=s ka spytała.: · latach ..... 

-· Ja wszystko rozumiem - zapew N:i:nka jeszcze l"lie dawała mu spoko - Czy to jest koniec? Ze łzami w oczach ·i z "l.vyC'i::ignięty 
niła Ninka. ju. • Tak, to . by wystarczyło. odparł 

1
. mi rękami t:iostąpiła parQ kroków na-

Wujek westchnął i mówiąc raczej - A cey mogłoby cokolwiek skło- smu~o WUJek. przód: 
do siebie niż do niej vvyjaśnił, że .~a.ko- nić cię do poślubienia jej? Nmlm z.sk@iei;iiyła z kozetki i ttda_ - Ale ja cię kocham. -
chd się bardzo • moc~o i głęboko w Wujek uśmiaeknął się ]!)lado: ła się de swego :gek!!>ju, Pe> chwili sit:?- Po chwili by~a już w jego ramfo-
młodzintkiej nauczycielce, która i jego I - Jest taka ~a, w którą gram sam e!'Ziała. jui z 13i~r~m w ręlfll :aaa papie nach. Je~o usta całowały 'i osuszały 
zre~ztą kocha. ze sobą co wieczór. Gdyby ona zechcja rem listowyri,. Praeowała ei~żko l'rzez łzy z :iej twarzy. 

_ T0 świetnie - klasnęła w ręce. Iła grać w nią ze mną... _ westchnął godzinę, aż wreszcie list był gotów. N a N inka, l::tóta podsruchiwała za 
l'l n~"" ożeń ~ię z nią prędko. Będ'Je·znowu. . . ~·l1'ała jeszcze ostat'l'l.ie zdanie: drzwia111i wesoło __ .,., '"'rh;jąc prz~szła 
ni: 11.:;"1aga.ć \r :!.~kejach. J - Co to za gra? „I jeśli pani pręd1w ni.e przyjdzie i J do swe~·0 pokoju. Była już spokoim o 

Ale v.rniekf'1:.irtle wzdychając, wyjaś- - Nazywa się odparł wstydli- nie zabawi się z nim. w tę grę, to wu- los wujka. 1 J. S. 



W.ICEK.: - Mimo. ostroż.no~l ~rzeba ~i~ 1 WICEK.: - Ład.ny glps/ Do lichia z f(}.ką l SZPIEG: _ Hej, rmnowk z ~I 
pr~e1M ••. O, tam Jakts plakat!.„ - popularinofrial Aresztuję was osobiAcie/„, -

W AGE!(: - Przeczytajmy/ •.. - W ACET(: - .Jak TJMgTllJ czkawktf... \YI ACEK: - Nie m~m czasu!„. 

' 

WICEK.: - Gwiżdże, Jak parowóz! -
WACEK.: - Ale nam nie da rady, bo 

vredlw się zasa{Jie„. -

~~~a.:.~~ · -'- ''""i·~~~ne•~•6aR•!ll!~!il·~mRme&mm·oo~aam;imm 
a 

s~\~łi~fftoszltorn 
... Ili 

'Ml @ ~OW!e .Z!i 
pa chwilt uka~a się „Expressu llustro

fłlanE<go" n'lrócil 'mi na siebi~ uwag~ _ zra

zu facJzowycJr sfł d'!JiemnkfJJ'skich, a ruwtevnie 
mnyclł, ze wzglcdu na: 

1) „szatę graficzrui'", 2) poprti11m,v, do· 
B/lff>.'lY J przejrzysty ,.s11osófJ podawarria wia
'llomo~ct i 3) traktmvante czytelrrif.Mw nie Jako 
formnłki a!!!ebratczrrei. lecz Jak tudzi żyją
cych, gotzeJ cz.; lepiej, ale 71elnJ•m tyciem 
nor11al1u!.go TJrzecietnef!.o czlou•ieka. 

Było io, bvdź co bądź, nowe zjawisko w 
Msc."rrl powojmnym t}·cm. 

Nłeh..tórzy z obserwatorów wr::ngor.•ffli ca!· 
kiem slzrsznie l na ogól 11orma~me: vrczę14 na 
gwalt na~ladoP.•uć n>[}sze 11ismo -:- z mniej
szym lub n•lpkszsm powodztini.em: Inni -
z.aczęii weszyć: a co to, a kło to, a dlacugo. 
'.A Jeszcze f~ni - ul{}Jfwfl.i sobie sytnacj~ prz.ez 
zwykle tnsynuacfe. oszczerstwa i lzlamstwa 
oraz klasyczny zan:ut - pomograNf. Nie be· 
dziemy sol>ie zar;rv.ttaU llWagi tymi „M~owy· 
mi" krytyluPmf. nle każd•e bo'fV'lem ClS?curstwo 

. zasllltm.je llO fo, by Je TJT09fo-.VaĆ, TM każde, 

by sfe rdm 11opmst1i zajnwwat. 
Ale - żeby scharakteryz01vać l vrzygwoź

azić calą „akcję", zajmiemy 'srie jednym % plsm 
warszaws7vi.-h i jego ,,argumerrtamf'. 

~ „świętosz·ek" przytacza, na dowód rzdo· 

mo UJJrawfanei 11.rzez nas porno,g:ra>ftii - re
portaż z Sądu dla Nieillf/lnich. 

(j.z.) Cieszyli się robotnicy i wszy_,salę ki.nową obywatela z ulf10'Nvrn _bi-lbicie, wasze władze nnd1·zęelne s:or::m:ę 
scy pracujący, gdy Związki Zawado- letem. Ostatnio kontrolerzy sprawdza_ tą załf!twiły i nie wolno n~1'or-m wyda. 
we uregulowały sprawę h1l('f.łw do ją, czy posiadacz ulgowego h1 ~tu ma w?.Ć i~kkhkolwiek ZR'l„>:adzeń c;;.,,),foie 
kiu. Członkowie Związków nie potrze- legitymację związkową. W ten ~P•lf'.)b hHetów nlJ;owych do kin hez porozu
bowali stać dh1żej w niekończącv1~h się człoriJrnm rodzin zwi~zk0v1ców unie. !l"';~nia z OkręP"ową f'- ' · •-,'>·v 
ogonkach pod k2sami kiPo~e.?trów lub rno·Wwia si-: p0jśde do ldna. :Bilety ul- Zr.wodawych. Zarz~dzenia te h„-.--~cm 
t,,ż przepłacać biletów u spe!·ulantów. gowe odebrane nie~~ - - ' · ~„m legi- dążą do storuedowania akc,ii upr~~

Związki Zawodowe UZ;1odniły P<prawę tymacji są niszcwne, ewentualn"<- pn- , ępnienia rozrywl·i i wypor7"nk:.t. s'1'.e
biletów z Filmem PoJs1,Jn i w bnrłvn- szcz<'!ne na pl'!sek.. rokhn masom. Dla kogo vrv:pis~jecie 

ku Związku przy ulicy Strzeleckiej 2 Gdy oburzeni takim traktow"'niem swoje h;)sła „Po pracy ",-w ~~...,·waj w 
kaidy mógł bez cze1mnia ~u:vić ulgo" robotni.cy protestują, panowie rJyrek. kinie" dla ludzi pracująey„h czy sza. 
wy bilet za okazaniem legitymacji torzy i kontroJerzy mówią: 

.Zwir:,zkcwej. _ Idźcie do Związku. Już dosyć łrrowników i sp~Jrnlant6w, któr•.rrh stać 
Jednak niestety jest pewne ,,ale". dzii:i.dowania. na płacenie wysokich cen za bilety? 

Mianowicie, panowie dyrekton'wie i Robione są także trudności chaącym Robotnicy, pracujący ;„ · - · ·~nci, 

kontrolerzy w kin1>rh odnoszą s}ę pójść w niedzielę ery v1 2'.'.:~eń ~,vh~- muszą mieć możność przynajmniej raz 
wprost skandalicznie do posirc>~Ą„.,.v td- tecznv. do hina na bilet ul~owy. Taki · d · -- w tygodniu, właśnie najlepiej w zien 
gov.rvch bi!et4w. oan dv"ektor kina riotra:Ci ~ ; eć. 

Robotnicy otrzymują najgors7.e - - W niedzielę t;j hofocie nie po- świ1łtecZl.ly pójść dQ 1.:h'f~. które r•}win-
mie:fsca. są robione najprzerf"~niejsze win'1o się biletów snrzedawać. no dostarczyć go!l„:i~"'"i ro7~'rwki, od
trudności, aby tylko nie wpuścić na Panowie kiniarze~ wy fo31-; n.ie ro:i- prężenia, a tymsamym - ournczynku. 

W repOl'taźri tym pooooo fal~ty - &m~ztne, 
n.awet tmgf.cz.n•e - poparte wzędowymJ doku
mentami - 11odrmiaml mlodycll 15 - 17·k
tmch dziewczat, które były w czasie wofny 

'16 przJ>nWWW)'L1'i robotach w Niemczech Okręgov1a Rada Zv~:nz:1ó'5lfo Za~ł010\'#Yth 
fprzytoczono waruJ11kJ, w iGlkic.h t~m tyły}, « • 
które teraz zwracają sit! do Sadu % 11ro~bą o J.rttl~~ t(~,' ~~$~~ Wtontro~ną 
Dtlzie!cinte ~.etwofolf na 1u1wf!1'Cie mafźerlstwa 1 • , · " • • • 

~ tak/Jmf.t vhlovalwmt, motywu/ac swe ~ra§fJy, • Od pewneg? czasu pobiera me".' 7~-r cz~": . sto Ją . pod składem. . J:i>rzez ca~y I dbalstwo, lub też n1e~czcl~„oś~. W k~~-
mfedzy mnymi; fu'ktem fJ!'Z!!J!wcze~neJ daty, giel na przydziały lrnrtk?we sl~:orzą się dz1;-:1 i ludzie prar'' ~ - ·· ~ ') marnuJą dy .n wypa?ku ~dpow1ednie . c~y ·n1;Ki 
albo ' ~ n.atfz!eja na T>ormrwe byta. na skandnhczne stosu.nb p'.=1111.q; "~ w swoJ dror.ocenny cza~. . . winny poc1ągnąc do odnovneii"rnlno~ci 

Co to jest? Tmgicz.rM zjr.wtsko f}()Wn]eme, slrJadach węgla. ~odobne stosun~n zastała . K?r:1!s<Ja sp~~wców .węglowego ha~aganu. :L11d-
czy iv.vmy~l „EXD'"P~Slrr", mnJący TlltI c!!tlu ,,sze- Węgiel jest ,wydawany w najgor- w Si~h,ck~h. µ::7.:v .uh;y O~orr(d~· „03 i Sre nosc. pracuJąc.a Łodzi musi otrzymy;wać 
rzr~'e ;;m"Twr,raffl"? t I szych gat1m~:~ch, nori_c-~--,~ i1" z hłotem brz.ynsk!e~. g~zie 1;szczc nll dodatek ~we Je przy~zia~ węglowe bez. t;r;'.":;i')-

"•viętr•r.rJ::f o!~/ndn,n! Ot!T1awiedzc.te! I i piaskiem, na wydmvanie czekać trze- rn: .im. p;.-?.:y w:·f.l"wr-.mu W~""la .h'lr 1m;rn- sci. w terminie t w O{!pi:t\"'jl'l:lrn">·' ~"KO-
Nie~trty, nte rna jur Boy'B, ktńry mó<Jfb.v ba całymi gr.cl;inami, itp. in~ sa ·p~'Z~:r. P"I:"r.'Tnące_.w_ ~fo;ie '":ozy, §.d. 

O „ '1 i•..t~rl'?' nte ~, ~...-.I'~ .,.}0.-..oir- -• . ("' ! 0iJ C .... •n ~a~":'!:"--,_ d-~ fli ~ 
WG 8 w1·~nić, I r!lt!ifega ~więto::z·kl ? '(1.atosem :~:re~owa Rnda z~·'j:-. 71,.;()'l,V ~,awodo • ' . . - - : . ·.t. · ~k ·";_· "'·'~' ~···21·~ !;1'1?.~"ll~J'IAU 
w.1· 1uzyi;ajq: vtvch "tV.;'łonika Komh>ję Kc:itru~'!ll{, !'.'l:<.:ad ' Wff.;iel tn:n~a no~'c w l!'ę aeu. '.Hti ._t; ~" " ,.{.;.;. ~·~n'Jf 

I IL -•a•rc~.~ .... kt}ra zajeła sie tn spr:eiwą_ P"'r'·r0wn- w innvch skrada.eh P'r'Y'\V!'l~nyd1 za- na łmierf 
„Zerw!łnle Z !n~!'a>l'l.Oy;\Jł m•~~ „uu • 0 • • • f 1 • .3 1 f i n 

dzono szere?? kontr.oH ·;.~ ,,•l:hd8d1 w s.ano W7f>'-''~'"':1l !}1'i''1:ąuc'lt n e spr~0•1•~ (e.k.). Przed S"dem Wo1.skowy,m w 
slc:J n!c pl)l!~ga hyn<'j!"!I!Iej r.a tym a.by ~ j LJ'~ " 
1;,.ieln!e dzled Z:!d:<Jd:>:lły w ct?~ęl De- rozmaitych punktach mi'lsfa., w W"ni- no 5;~ :r.~ i:t'ym ob:słughvan em K Y .. ,i~tdc~ Łodzi sta'nęli Jan Szcześnlewskl i felicia 

Sio- ku któ,...._•·ch 1'ltWiP.f07rn'"· ~-p "~ • ' ," na ~i. i.V 0·-·i,,,1 r~n.enovsl'i:nvy był odr~~' ' ;ny Boruta. 
rr:clu11c:ja r;;ś l l'dr.owieddal.no!ić za • -' 

W·.·a::ewie "',· rz•.' td. R,<l1ddf"1dc~. zg s~ .. od v.r~J!,Ja opaJ:owe;.ro i. ko~''"'l"H:mcf Szcze.inlewski z kllk-0ma nle .„„ .... mi 
wo -- na ł' ·rn·i~niu szeroldćh mas na!· " -' - - ··• - - ~ :i . "'h •y· 

go;:m~ 1 wbśiiie mieszczańs!q strawą He p:rowadw~e i w~dbwanie · W?sh 1>'?Z~rc-y,r..·aH T·.:i~tr: ;la opał i do guło- sprawcami doikonat dnia 23 października 

Fals;erz pisze tak, ja.kgdyby~m.v wlecali 
I/Jo pochwalali fgkt, że 15·/#nle dzoiec; za

-hodz,f!y w ciażl?. i pa tym, przez s$e'1J~ skon
stn1owanym, konik.u wyprawia swoje taniie 
harce moralizatorskie. 

Na.st<m.nte dor:niszcza się Jeszcze c(J)/ego 
szeregu, TJo~edzmy g:rzecznJe, ,,nl·e~dslośd": 

podaje tytuły nowelek, kt6re rzc,komo mai/q 
treU„. oo„nograf!cznq itd. 

!(łamie, poprostu kłamie! Aloe czy ,est 11'a 
to rada? Nfe.<;-fet.v. jesz.cze rr.ie· 

Zrnviść l zazdrość zmvodowa fch rozpiera. 
Bo n:e r10frrfrią win.feresować czyteln:'ków, bo 
rel/r1guia ri!srw, którwh zwykły śmiertel1~!k 

tziv. <;Zary obywatel ni>e czyta, nie może 
czytr1ć. 

Na tym pa!ega fsitofoa tej wfoieklej akcji, 
na niczym 1v?r;ce/. 

H11t!Uby,fr/1y :1r1 TJvr<Ni?N: 
'11icle n·a1vet, lwnlwT"lljcie, 

. ~ze , ale me insyJ141Uf~el. 

· 1 wszysNetl!> -

uc zcf.p .<>fr;. na
kry.tyk11icie ii•r~-

jest zorganizowane j8k mli~1:rze~ wan1'1 strnw:v w ,g1e.. HMS r. napadu raibunkoweg;o na mieszka· 
Wszystkie gatunki pomie!"zane i kon- Ci,+nwe jest, czym m(')~IJ.3 wyH~- nie A. Ledermana przy ul. 1. Maja 8 w 
sument otrzymuje węgiel przcmysło-, maczYĆ skandaliczne stn«unki i n t'-~PO- Łodzi. Grożąc użyciem broni, zażądali od 
wy, zamiast opałowe!l,o i do tego po- rządek panujący w składach węgla. Leaermana pieniędzy. Sąsiedzi słysząc 
mieszany z ziemią. Ogonki , ---' '·"wi_ Widzimy tutaj złą wolę, k3rygo::hv~ uie krzyki napaQniętych zaalarnnowali naibliż 
1111Plllll111111111i!llll11HllllllllllllllllTilllUU1111111111111111111111111111111111111111111111111!1lłłllllllllllllllllllllllllllllllllll!illllllllllllllltilllllllllll11111111111111ilJJllllllllllJllłttHl1111111111Tillllll111HllUlll szy posterunel< M. O., której udało się uJąd 

Szcześntewsklego. 
Felicda Borut<. oskarrona była o to, te 

udzielita bandzie informacJl, d.otyczttcych 
adresu i mienia Lederman.a. !Przewód s"„ 
doWY nie ustaHl ied winy, wobec czego 
została •na zwolniona. Natomiast Szcze~

(j.z.) W tych dn. iacJ1 Centra.la ." ... pro-1 vveźmie udział w przyszl7...,.1 tvc-"dniu niewski został slcazany na karę śmierci, z 
wizacyjna Przemysh1 '1Vł6Henni.cz~go 50.ch.1 :rohci-nH;:ów wyde~eg.„wanych pozbawiemem praw publicznych ł oonnro. 
wysłała do Szczecina swoich dele~a- I'l"l<!Z Zvd<!z!d Z~wodewe. wycb na zawsze. 
tów, którzy mają zbadać na -:ru:~1scu Odpowiednie .zor,.,anizow:mie i prze , W motywach WYr·oku Sąd Wojskowy 
możliwości załadunh."11 i. przvsłani;:i. o- prowadzenie zarmerz~nej akcji je:3t lila flOdkreślil, że Szcześniews.ki w celu przy· 
trzymanych od Armii Czerwonej 10 ty ;,ieszkatców Łodzi ~praw~ o nie:,;wy- wlas.zczenia sobie cudzego mienia, grożąc 
sięcy fonn zboża dla w,·.;;-,„v~~u;a ltdno kłej W2.dze i pi~rwszorzi"dnym zn.il.cze_ użyciem br-oni doprowadzi! do stanu bez
ści p?'ncuj::.cej miasta ł ... odzi. niu. Zwalczenie wielu trudności natu.- bre1rnośd napadnięter,o, bezpravinie posia 

Ten piękny i cenny dar Czen'lon?i ry technkznej, korzy0tać b~dzie wiele dal '!'istolet „Parabellum", ciężkio zranił Le 
Armii rozwiąże zagadnienie aprowizp. wysiłku, jednak sqdzić należy, że ak- dermana i samowolnie opuścił swą dednost 
cji Łodzi na przeciąg blisko_stu ~ni. ~V cja ta się uda .i s~~y dar v;:kr9~!i: *~ l:!l· -O. w Gdyni, Za te wszystkie prze 
akcj_i ~rąwiezienia J 1'0zprowa'1.zen1l dotrze do konsumentów. \ tf~stwa mal PQll'ltł4 n~ tart. 

l \ . 
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Ob. Karnawat święoll wciJoirrui swą o
olłtatnlą lmczna. r,nl~ot~. Je&z1cz.e tuy dni i 
po heztro!>kim kamawa~e. pr:ry~dizie szary 
d'zień Popielcowy. 

I dlatego noc wczorajszą - ostatnią 
no·c z S{Jiboty na nćcctr;ie!ę w bieżącym kar 
nawale - Łódź s•i~, 1 7,iła na taticii.ch i na 
zabawie. Czy cah ł'Jódź? Cata Łódź -
to znaczy tych li:Hkatyslęcy par nó;!, któ
rych o·d pląsów nfo odstraszył nawet trud 
całotygodini·owei prncy. 

Wielka ilość zabaw skupifa wc.zoraj -
nmżna p1owiedzieć - wszystkie od.tamy 
m1szego spol"eczellstwa. Bawim10 się na 
Imprezie Cz~rwonego Krzyża. na :rn.bawie 
studentów Pollt~chnm"i tód:i'lfki, bał zor
ganizowali i byli więźniowie poUtyczni. 

I 
Bal czerwon,okrzyski z.gromadz ł nai- I 

większą liciZbę tych ~odlziian, którym na
-0g-ót dość łatwo wydać pieniądze. Ale 
Ćóż? - Jak s·ię bawić - to si:ę bawić -
bal IPCK był ostatnią w tym roku oka
zją eto wydania pieniędzy na cele przy
dem re i pożytocme zarazem. 

Stąd - jeśli w kies-zel1!i znalaizł siię da
ki ta:ki „lekki" tysiączek - czemużby g-o 
nie wydać w ooietai1-bainze opiekunek spo 
tecz'IJ'ych PCK? ~wJiadomość wspomoie
nla celów społecznych pomagała dz~ś ra
n.o tym wsizystkim uczestnilmm imprnzy 
czerwionokrzyski1ei, którzy wydwnie kilku
se·t złotych n•a szał Jedne.i nocy uważ:aJli\by 
za karygodne mamotrawstwo. 

z rolei musimy sprostować, te ł.łflczą
cy na balu Ozerwanego Knzym - tio nie
koniecznie mmdełl być· saniuirl.auo z opa~ 
•ką na ramieniu ł !il.ostry w białych id ... 
tłach. A tak 5obi-e ten i &w rUógłby wy
oot1alZ!ić ·~·a1111.1 111tli ubtctlłei ł).Ocy". Pro
shlil!Kł'l.Y bio na bli.Ju PCK 'D'f'l:eW'l\lta:ly o4em 
no f wizytowe zamltury, mlm'l zapowie
dzi o stro-Jn · dowolnym. 

Pion tym noc PCK - to obłltoU atta
kcJI - wróżikti prz;epowł11;da1Ją~ ~ wY 
bor&w, brydt cna 1ioinatych, hamromsta w 
barre ... 

BO'iytoczne zaś cele zabawy ~:ciią:g'tl.ęh1 
na bal PCK lud.z:! bez ró:bniicy plci, wieku 
i,„ p:rrzekiona'ń politycznyich. 

Dfategio wddz&aiłem illkowica, który sdę 
ata.wmł, mooząceg'° e itadcd miłą pepesi.aie:z 
ką a nie. dałbym . !dowY ui. ~ ~ i PiPR 
tej nocy niie s21.likat xa..pomnhi·n·ia w ta't\cu 
z IPSL~e.m. Bo prz~.e-l noc tak jasna 

i z 
(REPOR1AZ RAl:ZEJ 1~1AGlNAlfJNf) 

tak rozedrv.·r~111a beztroską i uśmi1echem -
nie mote dzielić. 

!Pamiętam r6w:niei mi'lk1jamt1a. kt&ry 
obtarkmvywa~ szahrow"11'ka, za dhigo na 
t:0, by to mo·~t,o hyć dla te~o ostatnie bez
piecrne. 

Ale to wszystko widziałem nad ranem, 
kiedy trzeźwa myśl z trudem przedziera 
się przez opar większej ilości monopolo
wej. r dlatego - ma-że mi się t:vlloo wY
dawalo to wszystlm - oo vowYżej. 

Przyszli budowniczo'ivie kraju t11ie mu
sieli tal!czyć z pm1iami cienkimi, 1ak li
nHka, odlc do~ci między partnerami ole 
odmicrzrn3 sHwak'.em, cyrk!em zaś nie 
pomazano sohle w bufecie, ho były wi
delce. A prze.cież j•akże łatwo by!oby ko
ja:rzyć ba:1 stude'lltów politechniki z czym§, 
czego nie było. 

Tu bawi1ono się, rze·cz prosta, skrom
n•iei 11.'iż w PCK, choć wódka byta z tego 

samegio monGPolu, nie taJk sz.wmnńe 
choć t.1 by'.o naitvrlę-eeij mł:odoś.oi. W przer 
wad między ~e.dnym a dmgim „ka'\val
kiem" pa·ry omawi·aty swą karier~ uni· 
wersyteck~. t.u I owdżie zaś - również 
i - małżeńską. 

noc pod muzykę IPol~ki{;!gio Radia, któM 
tej nocy męc·zyto się osi'l'!flI godziin Po to 
tylko, hy ludz.~e- się moR"l; zaba:wić i n.rzą
dzić s1dadkę na repatrianta. 

F. B. 

P. A. KOWALSKI. Dziwi si„ Pan w 
swym liście do nas, że ostatnio wpro
wadzono w restauracjach tak zvrnne 
dni bezmięsne. 1Nidocznie nie czyta 
Pan uważnie gazet. Dowiedział by się 
pan, że rz~d brytyjski opracowuje pro 
jek.t rozporządzenia w .,."'"Wie braku 
środ1:ów ż;vwnościov;rych, który będzie 
przedstawiony Generalnemu Zgroma
dzeniu Organizacji Narodów Zjedn 1

)_ 

czonych. RozporzAdzenie zawiera we~ 

wanie do wszystkich narodów świata, 
aby wobec panującego ogólnie nraku 
zboża i nawozów wprowadziły jak naj 
dalej id.~ce oszczędn'.lfoi.. Min. rolnic
twa St. Zjed.n. Andersen zapowiedzbł, 
że w USA wydane zostanie roz1)orzą-

pieczywa. W1dz1 więc Pan, ze wobec I d~enie zahr~ia_jąc~ wyp~eku. b'ałego 

Co się tyiczy więźniów politycznych ·- wpr.owad~er:ia w naj~of::i~<:z:ych n~v,.'et 
to trudno się oprzeć wrażeniu, by kh za- kra.Jach sw!ata o~ramc~en zy"."nosc~o
bawa .kamawcirfowa nie była jeszcze Jed- wych - .nasze ,dni bezmięslt{' nrn sn r~
nym przeglądem „pasiaków". Można so- szcze tak1e grozna. 

bi'e zres-ztą wy1obrnzLć tan,iec obYWatela, 
który cudem uniknął kremato·rium. Br! - P. F. S. 
nie przyzYWaimy lcoszmaru ohozowyc!1 Niech się Pan uda- najlepiej do Z\Ni<;.Z
dni i nocy - t'll bowiem - na z.aibawie ku Zawodowego robotników i pracow 
·bylych wtl.ęźniów politycznyrch już po dru- ników przemysłu Skórzanego w f_,odzi, 
gim czy trzecim v,lębszym smutną f}amięć Strzelecka 2 i przedstawi im sv„-oj 1 
niewoli przesłoniło pragnienie zapomn'.e- sprawę. Niewątpliwi~ 7.wiazek 1rv·~ka:~e 
nia i chęć powrctu do norma~n~go życ!a i Parni najlepszą drogę. 
norr:młaycb myśli. Do partii człow:ie'-; w~nicn w.st.:;pu-

A nia zak0ńoz•enie - jeśli m'.ałbym ja- wać tylko i jedynie z przekonania, nie 
ką p·rośbę do czytelnitków „Expressi\.l" - dla jakichś korzyści materialnych. 
to tę wlaiśn~e. by mi powiedzieli, jak by- Zły słuch nie stanowi przeszbdy 
to właściwie· na tych wszystkich batach we wstąpieniu do partii politvcznej. 
nocy ubiegłej? Ja bowiem - noc s;pę-
d'Ził·em w domu - na fam!łijneJ imp:re.z'e, K. E. z ul. GR.UDZI.'\DZIUEJ. 
zorll[ani:wwanei p{l'd protektonitem mono
polu gpfrytusowego. Tańczyliśmy catą 

Pierwszeństwo kupna i dzierżawy 
zakładów poniemieckich mają tymcza
sowi zarządcy państwowi. 

Pyta się Pan, czy człowiek, który 
zn oh-upanta miał żonę Niemkę, ktćra 
na nazwisko· męża prowadzlła piekar. 
nię przez cały- okres wojny, może pro
wadzić d.zisisj piekarnię na swoje naz
w.lsko i znów czerpać dochody, jak da
wniej. 

Jeżeli podczas okupacji Polak żył w 
jednym ognisku domo;;vym z Niemką 
tracił tym samym uprawnienia Polaka, 
bo, wdawał się w komitywę z Niemca
mi. Jeżeli małżeństwo, o którem Pan 
pisze nie zostało rehabilitowane -- 'io 
pfoh:2rnia ieh powinna pr2ejść pod Za~ 

„KóŁECzKO" \VYliOiiCz,.<;: Stary, czy ci nic żal? rząd Państwowy. 
om~umm11111111111111111m~11111111111H111H1111ttu11u111u11m1h11111m111111111111m11111111111m1111Hwmmum1111mm1111111111111111111111Jnm11m1mmmmmnmmmrmn1mrmmm111111nmumnn11111111111mmt111111mmnnnnm11nm1mmmmnm11n1111111m11111m:imm1:11111m 1111t111111m; 

I ~ 

(j. z.) Związe:k Zawod1owy Wł6'knia
rzy roopoc:zął sZJeimką a.keję w c·elu u
dtz:i.elien•ia pomocy szkolnictwu średniemu. 
Zootało miantOl'Nicie u.chwalone subsy. 
dium w wysokości 50 tysięcy z.ł. ·na za
kup poir.Dcy szkolnej i sprzętu dla szkół 
średnich i przemy~owych, szczególnie 
tych, do których u.r.zęs;zcza wysn!d pro
cent młodzieży pmietarl2ckkj. 

W di111iu -..viczorajsą:y:m do lokal·u Zw.ią.z_ 
ku pr:Zybyiła delegacj.a z prz.edsfawi.cielem 
ŁódZlk.ie1go Okiręgu Szkoil-nego ob. Pm~
myckim, dyrektorów gimnazjów i mło-1 
dizi.eży. gimnazjalnej,. aiby. po:dziękować I 
włókirtN1irz.oim za tę piękną i:n:i·ciatywę. 

( 
I 

·w ja:kiej sytuacji zmajiduje się szkol. 
nk~wo śorednie w Łodzi, iłu;s·truj·e naj<l!o
birtniej w:erszyk pewneg·o gimnazjaHs·ty: 

Po!skl czy 1acina, 
Jedrwkowa bi.f!da, 
Ni!f! ma na czym sledziet, 
l(rzesele.1?. nam potrzeba. 
A tu geogroita, 
Rozl1lada sJt: ziemia, 
Nie otworzysz mafJy, 

Stołów taikże n!.e ma. 
Ale iuż najgorsza 
Wlooza i laicy, 
Jest ma-tematyka 
Dzisiaj b.ez tai/Jlicy. 

Młodlz:ie.ź gimnazjalna, pe-Ima zapałlll 

do na1U1ld, której ciężkie warnniki powo
jiel"lne nie pozwalają na korzystanie z. po. 
otw1e.r;-:;;1yct inkbł śre{~ta'.ch ze względu 
na brak sprzętu, urzą{ł.zeń, a przede 
wszystkim książek i pomocy szlco!nych 

dzięłmje ~ódzhlm roóotnikom włókierutl

czym za okazaną pomoc i zwraca się do 
ogółu z rymowr " prośbą. 

Z1widźcież na to ratię 

1Wy wam TJrócz JJiaseinJ~t 

Prześbemy do domu 
Sto~ro~ne 110llzięki/. 
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D@~:ij~ ~z~5 ~~j~zi my? 
TEATR W. P. 

Dziś o 10dz. 14 min. 30 prz <"d3tć\~\; „,1ie po 
~ołudniowe komedii Beaumard,ais ,.V'ese'e 
Figara" z Romanówną i Damięckim. Y./ieczo
rem i do czwartku włącznie „Elektra" Gi· 
raudoux w vżyceri' Edrr.unda vViercińskiegl) . 
Rolę Żebraka gra do wtorku włącznie Alek· 
sander Zelwerowicz, od środy Jacek Woszcze
rowicz. 

\r;.<ll·· 
~ 

Nie i a -

3. !U !E 1946 

~iłnga 
~1 %!1' 

TEA 'R POW2ZECrINY TUR. Miłośników Ogrodu Zoologicznego wozy meblowe są w pewnej mi.erze su .. przvdzielono mu żadnego pomies?:~Ze-
Dziś o godz. 16 przedstawienie szl:oln<' on' h d 1 ' f ' · le" · 

wlePcrem po raz o:;ta tni .. świe.,;zcz za Ko pewnego czasu intryguja · dwa wo- rogatem swoistyc „ om.:m.v .inskic, i ma. 
minl'm" Dicl'.crtra, którv stal s:~ tak w; e tkin· ''V W"".t"'nowe. znajduj~,ce s;ę w poh„ Brak mieszkań zmusił dwie rn•'>!nv do vV maleilldch, na modę j:moń··ką u
sukcesem artyst<>cznvm i kasowvm Teatru lifa~ wr:.."ścia. Czyżby cyrk rozbił s·ve zainstulowa:11a się w e łuo; v sz:-l'dd1 rządzonych pokoikach umieszczono nie 
Powszecbnego TUR. On pnoienzial ·u do piqt- n2 ·:-:otv w zwierzyńcu łód7.1.·im h1b po ;:e!!l1ł w improwizowanych domkad1. wiele mebli. by nie krę::::iowały swobo 
ku wlącznie przedstawicnia szkolne. pn·edsta· t :ł t. : k · ·· L. · b ,· J l ' · · l d 
wieni;:i wieczo~owe zawies7one. W sobote I zos 8.WJ "'~ SW0Je re. w1zy1.y z ra {U ee en z wagonow za. m111e ,.,.,io y agro- dy ruchów. Stół kil1'a krzeseł, tauczm1, 
najbliis7.IJ. po raz pierwsz\· knTl'".i'i' \I;ircpl p- inne ,o '1""1;0szczenia? nom z żoną i 2-!etnim <lzicckiem. Do- szafki w ścianach _ oto niewyszukane 
go Pagnola .,Marit·"z" w r"żvs~1ii Alek~ai~dra Po zb:>.ckniu snraw'-' stvri!?rd:>.iliśmv, Rzczetnie zruinowany warszawi8k, ro wyposi:r:>:enie lokalu. Vl niewielkiej ku
Zel.werowicza i z ,ie(r~ udz:o.-c)'Yl w porisowe! że y,·r·ho·1. "'l tu w gre b:r~k p~~·+~s~-1 pow~ocie z obozu w Nie""~"zcch otrzy- chcnce zmontaw:mo dla przygotowania 
rol! Cezare~o. Rc,e , an:w 1 lV!anus:rn mac , 1 · • - .i • T ł · t k" · h t. · k 
będą napr;;Żmian Haiin ' c?(> nr;ery i Czes!aw c::;<>n, 2 ~ n':<'{'n 111!1~~0 l'Oą:Z~]U. e .Jwa I mn ..,ee 'lO z ierown•c.zyc s "Ill)"\-Y'S - rosifr;óvv p;-:?~y ' ;v _lrlowy. Gdv na dwo 
Woł!eiko oaz Justyna Ki' f}'i{1s :c.1 i Andrzej w2e:ony P':'"'ncmine>.jące z " c-·1·1dn w Zoo łódzkb1. Dotychcz2s :iednak nie rze świszcze wiatr, lub zadvmka śnież~ 
Łapicki. Wvstawien2e k0L."1Gdii Pa~nola, nic- ł 1111111m1111111111111 11 :1111111r11111 1 !lllfllltllllllllll!lllll!IHlllllllJ~łJl!llłlllllllllfl!lllllllllllllU_lllllllllll!lllllllllllllllll!fllUlllllHllltlłllll!IWłlllJ!IJIUllllllllll:!m11u11111111·1111111111111111:1n110rn11111 na htila, dotk:1i\ve zimno przenika przy 
g1:aneJ do'vchczas .w Łodzi, a ci.eszącej.się.tak , • 111 r:i 'fll. 1111 h 11 t ' p ł rl 
wielkim powodzeniem w okresie przec.woien· '~·~~r-. r:ri.f.:!~1'4').i~llll.1Vl\ ~ ~ffl ~r:. G? >~Nl'!\\'ilf1~t'flllfil~~ rI"?. 1 -~ musowyc ... om orow. rzez ma e po~--· 
nym na sc~nach polskich obudziło żywe za- „7 X ( J 1 

, ~i /;: g{;,~~ ~/!i::~ . ;'1' ~f~Fj, ~~~~ d~..., ~,:,;.~w~ f \ ~ w ~ górne okienka przybrane firaneczkami 
interesowanie. Ge~"' • IU.-.1:!~ ...... u~ . .J iL.'ł:Yii:, lt-$' „ .. li! ~ ... 1 ~ ,~ -- ::i~ ,_ w dzień sączy się z zewnątrz ską1>e 

KAMERALNY TEAT~ DOMU ŻOŁNIERZA Ur itzyste otw~·rte 'e ·~nstyb!tM ._,ą/ o?.Jecncści światło, wieczorem wś „aparatament:v" 
ośw~etJa elektryczność. , Gor7 <>j iest z 

. uchnwle~] -"'t~~a i s ,.,~cz~ńst':'l~a wodą, po którą trzeb:i trn~ć bądź po 
Daszy1is~iei:o 34. 

Codziennie o 19.15 komedia. Gabrieli Za-
1'?ls~iej pt. „I~h czworo". Udziaf biorą.: '.vlira (e.k.) Wczoraj odbyło się uroczyste I obecni byli· przedstaMl'iciele Zarządu 
Zum.?~ska, ~anma Macherska. tian?a Biehck~, otwarcie pierwszego w Polsce Cenlral- Miejskiego, Zarzadu PCK. i przedsta-
Maria Ka111ewska, Jan Kochanowicz, Ludwik I I ~ t t p . . K · · 1 · ~. CK A 1 • • A. 
:ratarski, Zdzisław Relski. Reżyseria: Erwinlneg~. PS-~~ u u. rzetacz~:i1a 1 ~o:iser V.'1c~e e org~:'1zacJ1 „ ·.z PF·'~: . me-
Axer. Kierownictwo artystvczne: Michał Me- wacJI Krwi przy ul. Armn Ludowe] 26. ryki, FrancJl, SzwecJ1 l Hola11d11. 
lina i kierownik literacki: Paweł tlertz. Deko Instytut powstał staraniem P.C.K. Zebranych powitał ob. Giętka ·
racje:. Atelier „Trójkąt". Bilety, nabyć można okregu Łódzkiego z przeobrażonej isL kierownik okregu PCK. ł,ódź, podkreś 
w kasie teatru od ~odz. HMe1. · ·• · · · d · h d · 1 · · - · k · " · 

me3ąceJ JUZ o pierwszyc m wyzwo a3ąc znaczenie i omecznosc zorgani-
COLOSSEUM, Kope:rn!ka 18 lenia Stacji przetaczania krwi przy P. zowania tego Instytut wobec sznlonych 

Od 1 marca nowy program z Leonem C.K. Obecnie kierownikiem Ins~tutu strat w ludzjach, i spadku stanu zdro-
Wyrwiczem _na ~zele. . jest dr Falik. Należy po~kreślić, że In- wotności w Polsce po skof1czeniu woj-

Codziennie 19.15. W niedzielę 16.15 1 19,15.; stytut powsfa.ł wyłącznie z inicjatywy ny. 

śniegu i lodzie, bailź też po roz!T'okłej 
w czasie odwilży ziemi. 

Za to powietrza w ~,„ ustronny:n 
zak:otku ogrodu nie brak. 

Miejmy nadzjeję że dobrodziejstwa 
nowego dekretu ·o gosnodarce mieszka 

niowej dadzą możność przymusowym 
lokatorom ZOO., zdobycia normalnego 
mieszkania \V mieście. }\r,,~~~„ · '11~;zą 
nedzić życie w srr" '-i, ni:-vrnitywny „na 
ie.nie n~tury" w otoczeniu dzikich be
stii, TE A TR , s y RE N A"_ Traugutta 1 1 społecznej PCK. bez żadnei -ry0mocy ze Instytut natychmiast przystępuje do 

Dziś th-:a p•::~d~t;i,»ienia wien·i(;:"O widowiska 1 strony Międzynarrdowego Czerwonego pracy i zapewni szerokim mo.som spo-
muzyczcgo Z. Gozdawv i W. Stępnia Krzyża. łeczeństwa polskie~o bezołatne,_ a jed- n-

'p. t. Na uroczystości noświecenia przez I nocześnie tak skuteczne w wielu cież- ,~ TEATR KA.',ff
0 
. .RAU~Y1 _D~li\~ ŻOŁNIERZA TRZEJ Mui;:.zKrnTEROWIE" J E . . k B- . k • T - k k. h dk l l . k- . •· aszyr.s 02g .,. 

d ·: ·1 ' ł · V~ --;- 1 , · . b 1 t ego mmencJe s. is upa omcza a ic przvpa -ac 1 -- eczeme .. rvn.ą. N. 4 • 
1 3 

"1. d ·ela 3 mar~a z u z1a em ca ego zespo.u, c 1oru t a e u. • " 1euz:c a marca , ,1e z1 " 
Po~:ątek pr::edstawienia o godz. 16 i 19.15. 

11 
~~,„,.„ "' --~ . ....-,- =~---- ... _., I Dziś dwa przed.~tawi0nia o g. 16.15 i 19.15 

----- Konfekcja na «'!il~ł ~ ~ft •!li! r..t ~ "t.11rf " ~ Wykonuje I komedn w 3 aktach p. t. 
r~~17'm r~ ~rn:i~v' d.,..·~ I spn~dai: .J~~t». ~ą~~ m~ !:''iJ~W F i:;;"- 11,1 na z~mówienia: .alC ~ cz ~JOPO" 

~ · -~ " .JJ • „~ ~\.\1'j ~ 'I I Gahrycli Zapolskiej 
10.lf Pleśni ludowe ziemi łęczyckiej wg. Kol- hurt -detal: ~~· 'U · Ubrania męskie t. R 
berga w ukł. i pod dyr. prof. Aleksandra Pę- Ubrania męskie 9 · - ·• ' Płarzcze męskie , JL_ Kasa otwar 1 od gGdz:ny lO-tei. 

dzi!l1Q7a ,wyk. chór pry·v. gimn. ~eńskiego Ja- Płaszcze męsk:e Ł Ó D Z Pła~zcze d<i.mskie 1 
niny Czapczyiisk!ej. 10,45 Odcinek prozy . k l- ( A~ 
„Marcin Kozera." - opow. Marii Diibrowskiej. Piaszcze darn.sk.ie Piotr ·ows„a 38 Kostiumy li' D li' U 
11,00 Transmisja z życia. 11,57 Syinal czasu Czapki '}~elefon 268~06 Sukienki _,..,...;;;;._,..,.. ... ..,._....,_....,_.,,..,..._ __ _ 

Kapelusze męskie 
i damskie 

Uwaga! 

i hejnał z wieży Mariackiej w Kr" owie. lZ,03 
Katowice. 13,30 Peznafi. 13,411 W-wa. 17,00 
Podwiec.,.orek przy mikrofonie. li,15 W-wa. 
21,00 Wiadomości sportowe. 21.05 fragment 
z powieści „Zmowa Deminrgów" Kazimierza I 
Truchanowskiego pt. „Dziś nie ma świętych". 
21.15 Koncert życzeń - część 1. 22,00 Poznań. 
22,15 W-wa. 23,35 Koncert życzeń - część 
II. 23,55 Program na jutro, zakończenie audy

Przyjmujemy także roboty hafciarskie wszelkiego r-odzaju 5 
cji · Jiymn do godz. 24,00. 

Robotnikom i urzędnikom za dopłatą, zamic"niami materiał przydziałowy 
na gotowe ubrania. 

Poun.P-ść o -7ycm Łodzi--vrzed wofną. 1Jodcurn nku:naeii i po u1yzwoleniu, 

I wie też, że Hanka, kocha_L!c ko- kos. Sikorka roztrzepotała się wśród 
goś inriego, nigdy ieszc7r, t" k mocno gałęzi. I znów jest cicho. 
nie miłowała matki właśnie za 3e3 A powietrze jest duszne, pach··:iie ma 
przyjaźń, za jej wierność serca. Nigdy cierzanką na którą siadają omdl.t'łe 
też młoda dziewczyna nie c~łowała jej skwarem południa wielkie barwne mo
tak serdecznie i tkliwie jak teraz, kie- tyle. 
dy wymykała się z domu, ażeby spot- Czy może być coś, co bardziej nu.y
kać się z t:llm, do którego należy teraz pomina raj, jak takie zatracenie się ,,. 
niepodzielnie. przyrodzie w czerwcowe po 1 

, ,;111ie w 
Niech się stanie co chce, Hanka nie cieniu drzewa na skraju lasu? .... 

zapomni nigdy tych czasów! Albo przedwieczerz nad rzską. 
Siedzi Hanka na inowłodzkiej łrtc~. O cicha rozkoszy przech· +:ki no 

sokolnickim lesie! (W górze błękitne Opodal Przepływa Pilica. Cir:l1
0· ~;;-:0·11-

rze woda, przepływając w nieokreśL 
niebo, na ziemi białość ostatnich kwit-

h k 1„) ność. 
nącyc. onwa 11

• w powietrzu zapach mięty, s:wwr:J-
0 dziecinna radośei, gdy któreś z nek wzbił się w górę, na chv1ilę :·:f;wis

nich znalazło w mchu pierwszą w tym nął nieruchomo i rozsrebrzyl ciszę jas-
roku poziomkę! nym dzwoni.eniem. · 

O njewypowiedziana błogośd popo- Ifanka leży na trawie obok '7:bi'{ni~-
łud11iowei drzemki na skraju .-.su! i wa. Chciwie wchh~nia w :->;"bi" ":"lUaC'h 
Przed tobą zielona złocistość doj1:zPwa-1 ziemi. Snn~rzenia i2j ~TJ·„.,.°'i? ~·,., i::c

wającego zboża, a zwartą Ścianą ko~riro 1 przet.'i' WP ;~c0j wc:d710. Zatraca si~ w 
wej gęstwiny kończy się zagajnil-. Z?.Ś- l przc«tr:-:eni i w cw.sie. 
piewał melodyjnie czyżyk, za'.?:''!izdał Leniwie podnosi pow~~ki. Wzrnk jej 

-------·--~---------~ 

przez sekundę zatrzymuje się na opalo
nej twarzy towarzysza. Nie rr. 'l\vi mu 
tego, ale w tej chwili kocha. go jes~c~e 
bardziej niż zawsze: zato, ze wła..;n~e 
przy nim i przez niego jest taKa , ~częs
liwa. 

Ale raz... , d 
Pojechali vvtedy za Tomaszow o 

spalsldch l::>.sów. f' :·ciwszy na bocz
na drocre leśna, z<:.tr:i:ymali się opodal „ b„ ... 

niewielkiej poręby. 
Pełno tu było motyli, a jeszcze \-vię-

cej malin. . , 
Vlzieli wprawdzie z sobą i czeres

nie i b~nany, nie brakło im \~ięc owo
ców. Niemniej znaleźli dużo przyjem
ności, w włóczeniu się wśród krzaków 
w nos~ukiwaniu malin. 

:,Przez zielony łan 
Jedzie sobie pan, 
Która .więcej malin zbierze 
Ten za panią voTyb;erze" -- - -

śpiewała ciepłym sopranem 
dziewczyna. 

Słuchał jej z przyjemnością. 
- 'Wiesz, Hanka, że masz ładny 

głos! Dlaczegoś nigdy dotychczas nie 
Śpiewała przy mnie? Zaśpiewaj coś je
sv::ze! 

Ginę, ginę w obcej stronie 
śmierć mi oczy tuli, 
Prn".,.„ ck\;i!O', ::!'oia miła 
Donieś to matuli!". 
Dobrze zrcl·q ' Hanka, że zamiast 

·jakiegoś modi; 'o Drzeboju, zaśpiewa
ła te właśnie prostą, rzewną pieśń. 
Miło· brzmiała ona po leśnej polanie. a 
~bir.niewovvi przy1 Cl' ni2hi. da\vne cza
sy dzieciństwa. 

Siedli w cieniu sągów porąbCł·~ego 

drzewa. Spojrzenie Orsze-wskiego błą
dziło po porębie. 

Daleko za Sławutą w lesie dzieciń
stwa była pndobna poręba. Na skraju 
zn.?.~dow~ła się tam jama "lsa, którą 
odkr~rl Vfasyl, syn leśniczego. 

JVfaly Zbyszek W:'!l'~ kał się nieraz z 
domu i wraz z towarz~rszem zabaw 
przesiaclvwai tu całe godziny, czekając 
na pojawienie się lisiej rodziny. 

Stary lis, który założył tam swoje 
„ognisko domowe" był pracowitym i 
wytrawnym rabusiem. Z niestrudzoną 
pracowitością znosił do jamy młode za
jące, drób, l1polowany we wsi, a nawet 
zdarzyło .się, że przywlókł dworskiego 
uawia, ozdobę parku. 

Nie dała się prosić dwa razy. za~ W jaki spcsób lPć„w ~· ' +'.:lł 
raz potem po słońcem rnzzłoconej po- go spoza muru, otaczającego ogród, 
lanie zabrzmiał j.ej melodyjny gfos: 

1 

zo~h-'1!.c to już tajemnicą lis:?. z nim 
Tvni nzem zaśpiewała sta".'ą. pieśń 1'.l'.o- tez raze1 1 poszła ona do grobu i to bar· 
nit!F:7~i. I dzo niedługo, Ponieważ wkótce potem 

„,„, ,..n "("'7"' in-v:or stoi wśrf'~ ujadan_i.a . jan,ników i hałasu 
Jawor zielor•ieńki j myshwy~h zlikw1dowcino irelinę czwo 
G~nie ?.ozak w ('1 !d:tcj strnnie ronogiego złodzieja. 

Kozak P1łr. c1ziusieilld. (d. c. n.) 

CENY OGŁOSZEJ\J Drohne: za wyraz Detito, y Doza tekstem - 5 z!. lnnt> ogt 1szenia: l'..a miłlmett -- szpaltę p0za 't::kstem - zł. 14, w tekście - ~l. 21. -- W. aumeracr: nledziel-
nvch i świątecznych 50 °1>rocem c!ro;;ei. 
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